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A WIEYSKA. 


ce Praca wszystko zwycięża, 


w Warszawie dnia 13. Czerwca Roku 1817. 


O, przesadzariu,. drzew. owocowych. 
„( Rzecz. napisana „przez. Pa Richter 
_ podług zasadnaystawnieyszychogro- 

„ dników.) " i 
00o (Dokończenie Nru 25). 

s? sa , 
„Ze wszech miar pożyteczną byłoby rze- 
.czą 1ząpewniłoby przyjęcie się drzew- 
ka, gdyby ie zaraz po wykopaniu 
przesadzić. To atoli mie zawsze 
uskutecznić się daie, częstokroć bo- 
wiem dostaiemy szczepy:z dalekich 

okolic. W takowym razie, dobrze 


iest wstawić ie «w wodę na sześć, 


om, lub dwanaście godzin aby 
tym sposobem świeżość swą i życie 
poniekąd uspione na nowo odzyskać 
zdołały. Zdarza się częstokroć do. 
stać drzewa przy «wydobywaniu tak 
pokalćczone , iż nietylko postradały 
włokna, ale i inne korzenie do po- 
łowy lub zeszczętem utraciły, pozo- 
stały im iedynie niezmiernie krótkie 
opieńki, albo sam tylko kórzen serde- 
czny-( głównyjLubo przyięcie siędrzew 
takich iest niepewne, można ie prze- 
cie następnym ratować sposobem: 
obetniy naprzód koronę, korzenie 
obwin staremi wełnianemi szmatami 


ä obwiąz tego szpagatem, nasnu- 


wszy go przynaymniéy mna palec 
grubości, wstaw potóm na kilka go- 
dzin w wodę, zasadź ngreszcie w zie< 
mię iak maystarauniey, Pień «cały 
«mchem oston należycie aby *kora nie 
wysychała od upału «słonecznego. 
Skoro się oka pokażą odwiń mech, 
'końcóm wystawieniaich na działanie 
powietrza. , -Resztę pnia -zostaw 
mchem zdsłonioną aż do przyszłćy 
wiosny i nie przepomnićy o polewae 
niu w czasie posuchy. Doświad- 
«czenia wielokrotne przekonały; iż 
sposób ten postępowania nieiedne 
„drzewo wyborne w wykopywaniu 
bardzo uszkodzoneuratować może. 
Do przesadzania obierz porę po- 
godną i.suchą staray się przynay- 
mnićy aby ziemia niebyła na ten czas 
zbyt przemokła i rozmażuiąca się. 
Wstaw naprzód drzewko w. dół na 
próbę czyli się tam korzenie wygo- 
dnie rosprzestrzeniać zdołaią i dla 
opatrzenia z któréy strony kół zabić 
można będzie. (Co uskuteczniwszy 
utkwiu kół iaknaymocnićy 1 naypro- 
stopadłóy w mieyscu oznaczonóćm. 
ieśliby „dół był za głęboki zasyp go 
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w iniarę potrzeby czystą. i.pulchną 
ziemią, wsadź potém drzewko tak 
głęboko, iak było w gruncie z któt 
rego ie przenosisz. Ułóż. korzenie 
przestrzegaiąc pilnie laby nie były 
za nadto skupione i nieleżały fedne 
na drugich; pręysyp ie nakoniec 
wiemią czystą. Jestli ta sucha i puk 
<fina, łatwo więc zasypie wszelkie 
otwory, takiż riayminieyszego próżae- 
go niezostawi-mieysca; aby to przecież 
z większą uskutecznić dokładnością, 
przysypawszy korzófi na Kilka cali, 
"uymiy pień ręką, podnieś' go nieco 
i opuść; otrząśnienie takie i polanie 
nagłe wodą w znaczney ilości: posłu- 
Życziemi do-tóin: dokładnieyszego zá- 
sypania się w wszelkie szpary, przy- 
stania.do korzeni i do: umocowania 
drzewa: Przywiąż potóćm: drzewo 
do kolu, przysyp ziemią czystą, po- 
łóy znów“ wodą i zapełniy nakoniec 
dół resztą pozostałóy ziemi. Zwy- 
czay utłaczania ziemi nogami: iest 


. í 
"Znacznóy trudności uskutecznić mo- 
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nietylko; niepotrzebny, ale z wielu. 


owszem miar znacznie szkodliwy,- 


Lubo podlewanie wczasie prze- ' 


sadzania wielce 'iest pożyteczne, nie 
może bydź przecie ` uskutecznione' 
"w mieyscąch niektórych, gdzie albo 
z daleka, albo z trudnością wody 
dostarczeć przychodzi; wrazie takim 
staray się, aby przynaymnićy zie: 
mia którą korzenie przysypuiesz 
wilgotną była i obetniy znacznie ko- 
ronę. Gdy bowićm nie 'zaraz po 
przesadzeniu korzenie drzewo: soka- 
mi zasilać mogą same owszem pier- 
wćy odżywić się muszą, usychały 
by więc tymczasem gałązki korony. 


Gdziekołwiek przecie polewanie bez 


Zna, tam go zaniędbywać nienależy : 
doświadczenie bowićm F aalo 
że daleko pewnieysze iest Serie ie 


się ` drzewek podlewanych aniżeli = 
bez wody przesadzone 


tych które 
były. : 


O-trzymaniu'owiec ną stayni i prze- 
r CPO onemiu,. 


Dziwić się zapewne i: przyganiać $ 
A KS a pismu, 
"które w sobie tak sprzeczne połącza 

zdania, które dowodzi potrzeby trzy 


czytelnicy niektórzy będą 


mania Owiee na stayni a rázem po- 
wstaie przeciwko: teyże ' zasadzie, 
Jakiż bydź może cel właściwy podo- 
bnćy sprzeczności? umieszczanie 
onćy w przedmiocie tak ważnym nie 
iestże próżną iedynie i nieprzyzwo- 
itą igraszką pióra? "Tak zaiste na 
pićrwszy rzut oka sądzić by można; 
alić każdy inne o rzeczy poweźmie 
zdanie, ieśli zastanowić się raczy 
nad powodami iakie nas do podo- 
bnego rodzaiu pisma skłoniły. 
Naytrudnićy o'pomysły wszech. 
względne. Zwykle wyobrażenia na. 
szę zmierzają do iednego punktu któ- 
ryśmy naypićrwćy spostrzegli i dla 
tego tóż zdarza się, že lubo bez 
uprzedzenia do rozpoznawania rze- 
eży przystępuiemy, przecież iq czę. 
stokroć, mimowolnie prawie, pod 
jednostronnym uważamy względem; 
domierzainy ićy naywiększe pochwa. 
ły, gdy tóm czasem kto inny rzecz 
tęż samą z innego uważaiąc względu, 
widzieć ią będzie w zupełnie przeci- 
wnóm świetle. Każdy z nich 
w swoim sposobie ma słuszne o rze- 
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$ szy: wyobrażenie » „obadway atoli za- 


wodzą się- w przekonaniu o niepo- 
mylności zdania swego: . wyobraże- 
nia i 


to iawna i zdaie się żadny 


`- mie potrzebować dowodów, których. 
'_ jieślibyśmy poszukiwać chcieli, na- 


stręczać Się one będą -w każdym. 
Przeminąwszy :100@, 

osyć: byłoby zaztanowić się iedynie 
nad zdaniami .o gospodarstwie rolni- 
czém.: O iakże się one krzyżuią ; iak 
rozmiiaią z sobą! 'spostrzeże to ka- 
źdy w, pismach rozmaitych temu po- 


GB AH ch przedmiotowi; -gdzie ies, 


ni; drugim zupełnie przeciwne po- 

| pieraią zasady a popićraią ie świa» 
'tłym i przekonywaiącym sposobem. 
. $porność ta nie iesi (źe tak powiem) 
pewnym rodzajem szermierstwa lite- 
rackiego y nie pochodzi ona z uprze- 
dzenia się mylnego, ztąd owszem ie- 
„dynie wynika iż każdy z zastanawia. 
iących się nad tym przedmiotem 


|. uważał go z innęgo względu itrzy- 


mał się zasad iednostronnych. 

Sporność owa, może nie iednemu 
błahą wydawać się będzie a tćm bar- 
dziey nie zasługuiącą na umieszcza- 
nie onóy w pismach. rolniczemu 
przedmiotowi poświęconych, któ- 
rych iedynym celem winno bydź 
ogłaszanie prawd nie zawodnych. +» 
Alić, cóż doprowadza skuteczniey 


~ do wykrycia zasad prawdziwych, 


jeśli nie owe przedstawianie i roz- 
bieranie rzeczy pod wszelkiemi icy 
względami? Tak iest, zaiste , rzecz 


kazda (iak to iuż rzekłem) ma złą 


ł 


a ich bowiem : mie „były «wszech=-- 
względne, ¿maia przeto. dobrą i złą: 
"a OQezćwistość prawdy téy iest 

. aż nad 
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sobna nie stanowi doskonałego onćy 
poznania, zgłębienie dopićro obu. 


dwóch wykaże ią pod. prawdziwóm 


świattem, naprowadzi Da zdanie:bara 
dzićywszechwzględne. posłuży przete 
doczynienia wniosków nie wynikaiąe 
cych z płonnych i uroionych domy- 
słów , opieraiących się owszem na 
zasadzie nayzdrowszćy i ile można 
ku doskonałości zbliżoney. i 

Alić, przedmiotem pisma mniey* 
szego, iest rzecz 0.trzymeniu owiec 
ma stayni. - Jakież w.tćy mierze stałe 
podać prawidła ? iuż to w poprze” 
dzaijących numerach Gazety niniey- 
szćy szanowni czytelnicy «spostrzedz 
poniekąd, mogli, że pisma zagreni- 
czne, prawdziwie światłych ów 
przedmiot roztrząsających mężów 
są z sobą nięzmiernie sprzeczne, ie- 
dni zalecaią ścisłe trzymanie owiec 
na'stayni z wyłączeniem wszelkiego 
innego onych paszenia; drudzy po- 
wstają owszem przeciw stayniom 
i wykazuią skutki nayzgubnieysze 
z takiego trzymania „owiec wyniknąć 
mogące. , Ñtóréyże ostateczności 
w tóy mierze chwycić się mamy? 
Sądzę, iż zbłądzilibyśmy idąc ślepo 
za iednych lub za drugich zda” 
niem. Naykorzystnieyszą zdaie się 
rzeczą zgłębienie pilne. tego, <o 
strony. -obiedwie przytoczyły ku 
poparciu swoićy zasady; Zastoso- 
wanie „się wnioskach swoich do 
wszelkich: , okoliczności  mieysco- 
wych , których różność i owym. pi. 
smo-twórcom do różności „zdań po" 
służyć musiała:;— Niech nam prze. 
to wolno będzie eAuieheig tu dawaa 
24; 
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dy na poparcie t° obalenie - zasady , 
choww owiec na stayni. Tym to 
sposobem, otworzy Się: czytelnikom 
pole; do bezstronnego i naywłasciw=" 
szego: ocenienia: rzeczy 3i pewnie bo»: 
wićm przychylić się raczą: do wnio= 
sków. iaśnieyszych: i zaopatrzonych: 
w: ważne i rzeczywiście gruntowne 
dowody. albo: tćż: powzizwszy” z owes 
go: rozbioru: rzeczy;, światło: do ocea 
nienia: przedmiotu tego właściwe,  sa= 
mi. sobie wytknąć: zdołaią kolćy',, iaką: 
postępować należy.: ` 

Trzymaiąc owce na'stayni;. to iest 
nie puszczając onych wcale' na paszę 
lecz karmiąc: w stayni. zimą: i latem; 
może właścicieli: 


r.) Bliższą mieć piecze o zdrowiu 


tych zwićrząt: Nie'idzie atoli za tem: 
aby owce iego zdrowsze były. Czyli: 
trzymanie owiec na' stayni! ma iaki: 
dobroczynny lub szkodliwy: wpływ 
na ich zdrowie i iak dzielne: onego 
skutki. bydź. mogę:,. pytanie to niżćy 
nieco, obszćrnićy wyiaśnionćm: bę- 
dzie; teraz“ zaś: przystąpmy do' roz-- 
poznania, dla'czego',. trzymaiąc' owe 
ce na: stayni, zdrowie ich w własnéy 
prawie mocy mieć będziemy ? 

c Chociażby: instynkt zwiersęcy; za» 
stępował' poniekąd mieysce: rozsądku. 
łudziom właściwego;. nie: iest przecie 
dostatecznym przewodnikićm: nawet: 
w wyborze ziób póżywczych ;; iakóż: 
niepodobna prawie. test rzeczą: aby: 
owce: nai paszą! chodzące; od'roślin' 
szkodliwych: zupełnie: ustrzedz: się: 
zdołały.;; że zaš tam; gdzie: chowaią się: 
prawie' w stanie: dzikości mniey: 
owym: zgubnym' podlegają przypad-- 
komy, przyznać: to jedynie należy: 


dobroczynności przyrodzenia; s na« 
tury bowióm są wytrwalsze, nie'dow | 
znają mnogich gatunków chorób 
zwierzętom swoyskim właściwychs: 
w obfitości naywybornieyszą znay= 
duią paszę, nasycaią się  złatwością, 
nie są żarłoczne, i z szkodliwemi: 
omocne także zmachodzą zioła. 
Jednakże mimo owe korzystne: 

własności tak szczodrze im: od' natu. 
ry wydzielone: rok rocznie prawie; 
padają z powodu chorób: na pastwi: 
skach nabytych. Pilność i przezore 
ność skotarzy potrafiłaby eńe od te-- 
gouchronić nieszczęścia, opiesza- | 
łość atoli staie się częstokroć powo- 
dém: do-skutków nayzgubnieyszych; 
którym» ałbo'zwielką zaradza się tru- 
dnością albo tćż wcale zapobiedz nie 
można. Uwaga ta: winna by skłonić 
do'niepowierzania gromad dozorowi 
dzieci niedoświadczonych , do: porus 
czania: ich: owszem: doyrzałym , bie» 
giym isumiennym: skotarzom: któ» 
rymby anina wiadomości*'potrze- 
bney ani na nieodzownćy. nie zbywa- 
ło gorliwości. Przestrzegać on: mia= 
nowicie powinien' aby dotąd owiee 
nie wypędzać na pastwiska pokąd: ` 
powietrze lub'słońce rosy lub 'szro: 
nu'nieosuszy: Noe'nietyle naraża na 
niebespieczeństwoy: iakoż,. daleko 
łepićy, byłoby, paść owce do*późna 
wieczoróm niźli: ie zbyt rano: wyga» 
niać.. Skwar słoneczny zrządza tak- 


że: skutki: nieyomyślne, w. - celu 


uchronienia się! onych: małeżało 

w” czasie wpałów: dziennych zapędzać 
ówce'pod wystawy; szopy; 4łbo'ra-- 
reszcie dostayni ieśli w” pobliskości: 


chłodne: nieznayduią ` sig: |krzaki.. 


` 


Chege“ ońe pędzi ć nia pastwisk a wym! 
pada koniecznie wprzó l ie napić. 
aby potóm zegrzane niepiły, albo” 

chawszy się trawą, z.pragnienia 


niedorwały się mętnóy: lub zgniłćy 


wody. Chociażby naywybornieysze 
i nayzdrowsze pastwiska na wypas” 
owcom przeznaczono; skotarz prze- 

zorny niebędzie: ich pasć całodzien= 
nie; winien: owszóm dać inw kilka 

razy wypocząć, ato" dla przeżucia 

traw spożytych, co do strawności 

niezbędnie iest potrzebnóm:: Owce 
nie koniecznie skupione w “znas 

eznych owszćm mogą od' siebie cho- 
dzić odstępach ,. byleby się: nie zbie» 
goły; nie zgrzały, nie piły wody. sto- 
iycey i nieiadły kwaśncy trawy; wra» 
zie bowiem przeciwnym owca zbyt 
łatwo nayszkodiiw szych doznaie' sku» 
tików; małe, iednochwilne żanied= 
banie potrzebny ostróżności y naba- 
wić może trzodę całą, chorobą płuc 
do ulćczenie trudną a częstokroć na~ 
wet nie podobną: Zasiewy” ozimie 
dostarczają wyborney izupełnie zdro- 


wéy paszy, alić oraz 'przy prawiaią: 


o ból żołądka: nieznośny iinne cho= 
roby, iesti paszę ową owca chciwie 
łub' z rosą pożera, co przecie zbyt 
często wydarzać «się zwykło 7 aniano+ 
wicie: kiedy im przed wyiściem na 
pasz“ w stayniach: nic do przegry- 
qienia nie dano: Na łąkach: lub: po~ 


- Jach koniczynę obsianych: paść nale: 


ży z szczególnieyszą ostrożnością ii 
rzestrzegać ak naystarannióg; aby 
"po takióy paszy” nie' piły. Młody 
(ówies'na” swoi ściernisku porosły 
godobnaż” tatarka są! także owcom' 
miemniernie szkodliwe" W czasach 
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dzdzystyćh nie naylepićy iest wypę+ 
dzać owce na paszę, wełna bowiem 


„przez kilka dni dawet wyschnąć nie 


Moga Cy zatyka pory y co zaiste tóm: 
iest szkodłiwszem;, im więcey owce 
zdrowe: „wyzićwać powinny. Nie- 
mniéy skolarz przestrzegać mal, aby 
się dwċeʻnie pasty na łąkach: lub pa- 
stewnikach', których dószcz znamu* 
łu, i półu nieopłukał; pasza bowie 
nieczysta iest naygłównieyszą przy- 
czyną: kaszlu i wielu innych chorób 
niebespiecznych zarodem. 
Owym atoli tak zgubnym i zbyt 
często „wydarzaiącym się przypa- 
dkom zapobiedz można utrzymywa- 
niem owiec na stayni przyzwoicie 
zbudowanóy dość obszernćy , gdzie: 
py owca każda: z iagniętami: mogła 
mieć: przynaymnićy przegrodę od 10 
do: 12 stóp: Obory takie winny bydź. 
zaopatrzone w wiatrociągi dla oczy. 
szczania powietrza z wyziewów 
szkodliwych wychodzących odde. 
chem: i porami zwierząt i wydoby. 
waiącychi się zgńoiu; albo też; nogą 
bydź w srodku zupełnie otwarte mas 
ige wystawy po bokach, gdzie by się 
owce w czasie słoty schraniały., Je- 
éli natenczas owca która na zdrowiu 
zapadnie, łatwićy to:spostrzedz i daw 
leko'prędzćyi skutecznićy złemu: za- 
radzić można, aniżeli gdyby cho= 
dziły po paszy. Trzymanie ciągłe 
-ówiec' na stayni zabespiecza 1€ szcze. 
gólnićy od: zarazy wkładaiącey się: 
częstokro: przez: pomięszanie się 
ztrzodą obcą*gdzię iaka panuie' chó- 
roba, czego: przecie ustrzedz: się na 
a. jest prawie niepodo-- 
ną: rzeczą; owce bowiem: zarażaią 
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się amiahowicie 'zacieraią się zbyt 
prędko naskórniemi chorobami. Za- 
dnóy nareszcie niepodpada wątpli- 
wości, że trzymając owce ma stayni, 
„daleko snadnićy regulrności, miary 
przyzwoitćy: i-ezystości w dawaniu 
paszy przestrzegać można, eo przy- 
czynia się wielce do utrzyinania by- 
dlęcia w dobrem zdrowiu, a iednak- 
( że w polu do uskutecznienia test tnu- 
dnem i nawet nie-podobnem. 


` 2. Znaczną tudzież korzyścią z trzy. 
mania.owiec na stayni, iest nie omyl- 
na sposobność dopięcia zamierzonego 
udoskonalenia rasy owiec. 5 


"Dla otrzymania celu tego potrze= 
ba zaiste dobranych macior itryksów. 
Gdy owce chodzą na paszę wybor 
wykacza zależy bardzićy od: przypa» 
dku od upodobania maciory która nie 
rządzi się w tóymierze żadnemi zasa+ 
dnemi ku zlepszenin rasy zmierza- 
iącemi, korzystając owsze. z sposo 
bności (mianowicie: w miedostątku 
tryksów) : częstokrać kózła nawet 
przypuszcza. Pewną iest rzeczą że 
młode tryksy , to iest po 21. miesię- 
cy mające, są naywybornieysze iie- 
śli się im Die więcćy nad 20 lub 25 
macior daie, natenczas można się 
ponich spodziewać iagniąt tóyże sa- 
móy rasy. Wiadomo tudzież że prze- 
miana wiele ma dla maciór ponęty, 
odmiienianie przeto tryksów w przy» 
puszczaniy byłoby wielce pozyteczną 
rzeczą. Alić wszystkie te Korzyści 
zapewnia naylepity trzymanie owiec 
na stayni, gdzie pomięszania się wy. 
rodków z rasą udoskónalaiącą się 
- doskonale przestrzegać i spiodzone 


iagnięta naytroskliwićy pielęgnować 
można. Nie rozszerzaiącsię atoli nad. 
sposobami udoskonalania rodu :czyfi: 


racy owiec, oczem znany z swoich. 


gospodarczo rolniczych usiłowąń Ane: 


tomi Trębieki, kilkakrotnie światłe 


w Gazetach Warsz: umieszczał ros. 
zprawy: postępuiemy  dalóy w wy» 


kazywaniu korzyściz trzymania owiec 


na stayni. Jakoż ztąd rzeczywiście 
ten wypływa pożytek iż: , 

g.) Otrzymuie się bez porównania 
wigcéy wybornego nawozu. _ Nikomu 
zaiste nie iest tayną rzeczą isk iest do- 
broczynnym ów skutek, który przez 
chów owiec ni staygi otrzymać się 
daie. -Czém są bowiem pola nasze 
bez przyzwoitego nawozu ?. czegoż 
zwycięczowćy i sokami pożywczemi 
nie zasilonćy roli gospodarz spodzie- 
wać się może? Są zaiste okolice któ» 
re nietylko nawozu nie potrzebuią 
którym owszem takowy stałby się 
wielce szkodliwym. Zdarzenie tako- 
we iednakże bardzo bywa rzadkiém 
isłusznie pomiędzy przypadki poli- 
czyćbyie należało; przemilezając na 
wet'o tćm pytaniu: czyli iten grunt, 
długą wycięczony płodnością iakowe- 
goś nie potrzebuje zasiłku? Można- 
by zaiste wiele. w tym. pisać przede 
miocie: lecz poprzestaiąc iedynie na 
tem iż każdy znas. zna dostatecznie 
potrzebę nawozu obftego,. winni- 
śmy ieszcze wykaząć ŻE: oio! jas" 

4) Przez trzymanie owiec ji. całego 
Inwentarza na stayni moglibysmy -kos 
rzystać z trzecićy części.łanównaszy 
bezużytecznie leżących; _ podzielaiąa 
pola orne na trzy lub cztery obrob 
tak, iżby odłogi wcale mieysca nie 
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"wilały:, warzywa zaś i rośliny paszy- 
| tste na: nich uprawiwne dostarczały 
- -obfitszćy'i posilnieyszćy paszy/dlaby. 


a - dła , obfitszego'i wybornieyszego na- 


<wWożw i'aby grantóm wycienczonym 
wydaniem plonu zbożowego ; służy- 
sły do odzyskania soków pożywczych, 


| - sjakie im odłogiem zwrarać usiłuiemy. 


xOczywistą wprawdzie iest rzeczą, Że 
-odłogi są dość wygodnym bozachodu 
niepotrtzebuiącym. dla bydła: wypa- 
/»sem, lecz zważmiy iak wielka zacho+ 
dzi różnica pomiędzy mizerną ; stra- 
-towaną izwiędłą paszą iaką bydło na 
odłogach mozolnie zbićrać mus y 
„a między trawami: soczystemi 1 wa- 
rzy wnemi roślinami; iakich łąki sztu- 
ezne obficie dostarczaią? pomnieć 
iudzież należy: że częstókróć wypa- 
sy na.odłogach znaczną w gospodar- 
stwie. robią przeszkodę, że czasem 
zapędzenie tamże bydła iest trudne 
iżeprzy naymnieyszyrm niedozorze 
bydło zasiewy tratuie i inne znaczne 
„zrządza szkody; że wypas podobny 
„jest naygłównieyszą przyczyną nie- 
ładu w chowie bydła, przyczyną 
wielu chorób, środkiem do łatwego 
zarażenia się od trzódy sąsiedzkićy, 
że makoriee pozbawia oblitego na- 
"wozu i postęp rolnictwa tamuie. Sko- 


ro zaś bydło trzymane będzie na stay- ` 


ni, (a) przybędzie znaczna: część 
gruntu którego obrobienie sowicie 
wynagrodzi pracę rolnika 1uprawę 
następną łatwieyszą uczyni gdyż 
grunt niedaw no orany snadniey, płu- 
giem poruszyć się daie, niźli ziemia: 
 skwarem słonecznym spieczona y’ od 
` bydła stratowana, deszczem zbita 
i rozmaitemi zarosła: chwyastami (b) 


3 


sa 


"Bydło żywione będzie paszą: zdrową 
i pożywcząć (Cc) Ustrzeże się zarazy 
od trzód obcych, w razie zaś:choro-- 
by łatwićy doglądańćm i wyleczońóm 
bydź może: (d) Zapewnia otrzy ma- 
nie zamierzonćy rasy (e) Więcćy 
idaleko pósilnieyszego dostarcza 5no- 
iwit: di> Lecz wypada zwrócić się 
do: pierwiastkowego założenia które 
iedynie chowy owiec na stayni do- 
-tycze się. Ztąd tedy wypłynie i'ta 
"korżyść;,/że » 4 
-_5.)' Zarośla z których lasu docha- 
"wać się chować się chcemy uszkadza» 
ne niebędą. Inni gorliwi: stronnicy 
zasady trzymania owiec na stayni 
-przytaczaią daleko więcćy ztąd: wy» 
niknąć mogących pożytków , a mia- 
nowicię doskonalsze i'prędsze tucze- 
nie onych, otrzymanie mięsa sma- 
jeznieyszego'i delikatnieyszego runa: 
Jeśli tego: wszystkiego dopiąć nie 
można wypuszczaiąc owce latem na 
pastwiska, przeto: po doskonałem 
i naocznem przekonaniu się o nie- 
pomylności'owćy zasady: , wnieść by 
należało: 

Że w takowym razie doskonałe 
chowanie owiec na'stayni przenieść: 
wypada nad wypędzanie onych na- . 
-raywybernieysze pastwiska. 


(Dokończenie w następuiącym Nrze). 


Sposób wyborny robienia! swic łoia- 
wych (przeż P. H. Mus.) 

W świtach zależy ziaywięcćóy na 
knotach. - Te winny bydź z równéy 
przędzy lnianćy i bawełnianéy zło. 
żone: Rozpuściwszy w wódce nieco 
kamfory namoczyć ie w onćy nale- 
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ży, a gdy oschną smaruią się mig- 
szaniną z loim i wosku zrobioną. -i 

„ Łóy na ten użytek przeznaczony, 
nić ma bydź iednego rodzaiuś: po ró- 
wnćy.owszem części wołowego i bara- 
niego lub'koziego łoju wziąść należy. 

Do swićę rurkowych daje. się 
więcóy łoiu wołowego, do macza- 
nych atoli więcey baraniego użyć 
wypada: Naylepszy iest łóy nórko- 
wy świeży; z starego zaś i zatęchłe- 
go łoiu nigdy świćc dobrych otrzy- 
mąć nie możną, PER 3 

Robota odbywa: się w imastępuią- 
cym stosunku i sposobie. o Dwadzie- 
ścia cztery funty łoiu drabno pokra- 
danego sypie się w kociołek wodą go- 
tuiącą się napełniony. =- W miarę uby- 
wania wody przez parowańie, świć- 


żóy dolówać małeży. "Gdy tak łóy 


wspomniony wygotuie się przez:pół 
godziny w cztćrech 4uniach. wady 
Ww którey się w przód 5 łóty ałunu, 4 
łóty potaszu , 16. 'łutów soli kuchen- 
mney rozpuściło, natenczas przecedza 
się wszystko przez czyste płótno. : 
Leiąc gwićce przydaie się do łoiy 
nieco wrzącóy wody, w tak małćy 
atoli ilości,aby knotnie nabrał wilgoci, 
Chcąc mieć swićce 2 do 5 godzin 
dłużćy palące się aniżeli inne podo- 
bneyże wagi, matenczas rozpnści. 
wszy w funcie iednym wody, dwie 
drachimy Salmiiaku, <ztćry tóty 80» 
li kuchenney i łót ieden salery, gotu. 


_ „ciepły , 


ie się ww nićy osm: funtów drobno 
pokraianego łoju wołowego z trzema 
funtami podobnież . starannie pokra- 
danego baraniego łoiu. 

, Gdy po-wyparowaniu wody łóy 
się stopi, przekłada go się w wodą na- 
pełnione naczynję i topi. się,w nićm 
powtórnie dadawszy do niego dwie 
„drachmy 
się tak nieeo zagotuie. zszumąować na- 
tenczas należy brunatną: pianę: osi 

Dobrze » hyłoby «wszystkie te 
czynności ódbywiać UW «naczyniu `y- 
nowém albó żelaznéń cyną pobielo. 
ném, ate w celu usirzeżenia się gie- 
donego dub niebieskiego koloru swiće. 
Przyrządzenie E łótna ` przez które ani 
„.ROWPIGHZĘ GRE Woda nieprzechodzi, . 

Chcąc płótno tak przyrządzić aby 
przeznie ani powietrze ani woda nie 
przechodziła , następującego użyć 
wypada sposoha: į kwar. oleiu i3 gue 
my -elastyczńćy goiuy zwolna przez go 
dzin dwie. Skoro się gumuna- rospu- 
ści, dodezy do nicy dwie kwarty ole» 
ju przegotowanego,' funt żywiey, 
funt wosku żółtego i funt Gleyty, za. 


f ię 


oczyszczeęnćy saletry i gdy - 


„goluy Wszystko i pokąd płyn ten jest ` 


j smaruy nim płótno, które 
giętkości swćy przez to „bynaymnićy 
nie straci. Płótno podobnie przy- 
rządzone załęcają na kiszki do sika« 
«wek, iniapowieie kiedy kiszka tak Qe 
wa bez szwu z konopi jest utkaną. 


ZE F: 


